DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZER: Po tekście 1 mm w 1 szpulóla 
tezer. em. 22 mm) 12 Hpf. W tekścia I mm w 1 em. 
(szer. szy. 69 mm) EM. L—. Drobne oziowaania ma 
slowo (tylko dla osób prywatnych) Rpr. 08, pierwsza 
slowo Lluatym drukiem fpi. 12 (naiwyłej do trzech 
słów). Drobna ogłoscenia handlowa zn słowo Rof. 10, 
pierwaza młowo tlastym drukiem Ryl. 15 (doyum 
cmane takta tylka najwyżej trzy słowa). 


Kraków, niedziela 27 / poniedziałek 28 lipca 1941. 


Nr. 172. 


| Nadaslana. a nie samåwiona przem Redakaje reko 
pley, beda awracama antarom jańynia wéwmas. gdy 


doiymons zostaną maoki pocztowe na oplnoanie 


Opór sowieckich straży tylnych 
przełamany. 


Pościg za cofającymi się bolszewikami na Ukrainie. — Dalszy 
nalot na Moskwę. — Bombardowanie portów i lotnisk angielskich. 


Z glównej kwatery Wodza, 27 lipca. Na- 
traina komenda niemieckich sil zbrojnych 
komunikuje: 

Na Ukrainia lokalny opór nleprzyjaciel- 
aklch straży tylnych został przełamany. — 
So]usznicze wojska kontynuują mimo złej 
pogody i ciężkich warunków drogawych, 
wościg za pohitym nieprzyjacielem. Oczysz- 
czanie Besarahji przez formacje rumuńskie 
zbliża się da zakończenia, 

W rejonie na zachód i paludniowy zachód 
ad Wjasny nie pnowiadly się ataki silnych. 
świeża rzucanych da walki sił sowieckich, 
wśród ciężkich strat dla niaprzyjaciela, 

Samoloty hajowa uzyskały podczas dzien- 
nego ataku celna traflenia homhami w u- 
rządzenia kolejowe mlasta Moskwy. 

Na obszarze morskim dookała Angliji lat- 
nictwo zniszczyła Jeden frachtowiec, pojem- 
ności 4000 ton, Inna samoloty bojowe 


Swiety czyć się muszą z utratą Leningradu. 


Londyn o rozwoju sytuacji wojennej na wschodzie. 


Sztakholm, 26 lipca. W acenie rozwoju 

mytuacji wojennej na wschodzie nastąpiło 
w Londynie pewne zamieszania. Podczas 
gdy wapólnracawnik Fautara, Gough twier- 
drl nadal, iż „sytuacja Jest dla Sawletów 
mamyślna, podkreśla dziennik „Exchange 
Telegraph", że „afensywa niemiecka na 
wśchadzie rozwijająca się w dalszym clągu 
2 punktu widzenia wajskowego ma hardza 
wisikle znaczenie”. Dziannik wyraża oha- 
wą, Iż Sowlety liczyć sle muszą z utratą 
Leningradu. 
i korespondent dziennika sztok- 
szo „Allehanda“ donosi, iż w eto- 
hey nogielskiej panuja mniemanie „jakoby 
sowieckie kontrataki nie byly przeprowa- 
dzane wystarczająco silnie", 

Znany angielski autor wojskowy Liddel 
Hart oświadcza w „Daily Mail“ — nie 
wspominając nic o sukcesach niemiec- 

ich — że rozdwojenie, która nastąpiło w 
naczeinem dowództwie sawlecklem daje 
nawód da poważnych nhaw. Iłównież ofi- 
«qalne potwierdzenie przywrócenia instytn- 
eji komisarzy politycznych armji anwice- 
kiej uważa on jako oznakę wewnętrznej 
niepewności, Zwraca on uwagę na trudnoś- 
e, związane z posuwaniem się wielkich 
mas na olbrzymim obszarze Unji sowięc- 
Kiej, oraz przypomina, iż system walki nie. 
mleckie] polega na dokonywaniu szybkich 
posunięć. Niekorzystna dla Sowietów róż- 
mica polega na tem, iż Niemcy przewyższa- 
dą przeciwnika swego pod względem te- 
chnicznym i organizacyjnym i że również 
w tym wypadku udało im się znowu u- 


m m ŘŮŮĖÁ 


Admiralicja brytyjska o bitwie 
na morzu Sródziemnem. 


Sztakhalm, 26 lipca. Dopiera w 24 gadzi- 
ny móźniej na ogłoszeniu wielkich sukce- 
nów lotnictwa, mraz marynarki wajennej 
Włoch, odnleslonych w walce przeciwko 
znacznym Hrytyjskim silam morskim, nraz 
przeciwko okretom zaanatrującym impe- 
rium. admiralicja brytyjska — jak danosl 

B. — wydała swój nierwszy komunikat 
a działaniach wolennych, zakończonych dla 
ulal tak licznemi stratami, 


Jak zwykle — tak utrzymuje Berlin — 
chodzi tutaj i w tym wypadku tylko a bar- 
dzo skromne przyznanie się do częściowych 
etrat przez podanie jedynie da wiadomo- 
ści faktu zatopienia kontrtornedowea 
„Fearles", oraz uszkodzenia jednego trans- 
portowca. 

Kontrtornedowiee „Fearles"” o wyporna- 
Aci 1375 ton, uzbrojony był 4-ma działami 
12 cm. ośmiu przeciwlotniczemi karabina- 
mr maszynowemi, oraz 8-miu wyrzutniami 
karped. Zbudowany był on w r. 1934. 


wznlaciły ostatnie] nocy pożary w zakła- 
dach zaopatrzeniowych portu Great Yar- 
mouth i bombardowaly lotniska na wscha- 
dzie wyspy. Zbrojne siły morskie zestrzellly 
dwa hrytyjskie samoloty hojawe. | 

W Afryce północnej bardziej ażywiana | 
działalność wywladawcza pod Tobruklem. 

Niemieckie samoloty hojowe obrzuciły w 
nocy na 26 lipca poanownia wojskowe urzą- 
dzenia brytyjskie] bazy flotowej Aleksan 
drji bombami wszelkiego kallbru, 
Brytyjskie samalaty zrzuciły ostafniej nao- 
cy w Niemczach nółnocna-zachodnich bam- 
hy razpryskujące | zapalające. Tylka pajo- 
dynczym samolotom udała się przedrzeć aż 
do stolicy Rzeszy. Ludność cywilna panio- 
sła nieznaczne atay: Na kliku miejscach 
powstaly szkody w budynkach. Nacn! my- 
śllwcy | artylerja przeciwlotnicza zastrze- 
lily aslem z atakujących bryty)skich same. 
lotów bojowych. 


trzymać alalą łączność ze swemi bazami 
dowozowemi na tyłach, 


Węsierski komunikat wojenny. 


Budapeszt, 26 lipca. Szef sztabu general- 
nega Hanwedów komunikuje: 


W ciagu ostatnich dni wojska nasze po- 
sunely sie wśród cianłych walk z nieprzy- 
jacielską strażą tylna o kilkaset kilome- 
trów dalej na Wschód. Zacięte walki sta- 
czona wzdłuż Bugu, mdzie nieprzyjaciel 
zdąży! nrządzić sobie pozycje obronne, Na- 
aze szybkie oddziały zmotoryzowane szcze- 
gólnie skutecznie walczyły w dniu 22 i 28 
lipca. zabierajae przytem liczaych jeńców 
do niewoli. Straty nieprzyjacielskie w za- 
bitych i rannych przewyższają wielokro- 
tnie liczbe jeńców. W nasze ręce wpadło 
12 dział, jeden czołg, liczne wozy ciężaro- 
we, oraz większa ilość karabinów m 
nowych. Własne straty są nieznaczne. 


Olbrzymie straty Sowietów 
pod Kijowem. 


Budapeszt, 26 lipca. Na temat posłąpu 
dzialań wojennych wojsk węgierskich na 
wschodnim terenie wojny, oświadczono w 
piatek ze strony urzędowych czynników 
wogierskich, że w obecnej chwili ze wzglę- 
dów wojskowych nie można udzielić do- 
kładniejszych informacyj. 

Można jednak zakomunikować. że wojska 
węgierskie, łącznie z jednostkami niemiec- 
kiemi ścigają skutecznie nieprzyjaciela, 0- 
toczeni pad Kijowem bolszewicy usiłowali 
w czwartek przerwać pierścień, czego Ja- 
dnak, mima olbrzymich strat, nie udalo sią 
im dakonać. 


Zatopienie dwóch sowieckich 
łodzi podwodnych. 


Helsinki, 26 lipca. Za strony wojskowej | 
zakomunikowana na temat sytuacji waj- 
skowej, że w południowej Karelji lokalne 
halszewickia wypady zastały gładka ad- 
parte. Fińskie patrole operują daleko na 
tyłach nieprzyjaciela, wysadzają mosty i 
szosy w powietrze oraz zadają nieprzyja- 
&elawi wielkie szkody. 

Karal|l śradkowej oczyszczanie tere- 
nu na polnac od jeziora Ładoga postępuje 


"m=m>ŁĆŁŁE Cod 


Ofensywa w 
OZI - 


Niemieckie wozy pancerne, jak ta widzimy p 
przód nawet w łunach pożarów, wznieconych przez cojających się bolszewików. 


łunach pożarów. 


naprzód skutecznie. Dalej na północ for- 


macje e zdobywają zwnlna teren. 
Sowieci siły zbrojne marynarki ostrze- 
liwały ie wybrzeże pałudniowo- 


wschodnie, Zostały one przepędzone przez 
fińskie baterje nadbrzeżne, skim lo- 
dziom pościgowym udała salą zatopić dwie 
sawiackie lodzie podwodne. 

Sowieckie lotnictwo usiłowało wo czwar- 
tek ponownie zaatakować Helsinki, gdzie 


na powyższem zdjęciu, posuwają stę na- 


przasyłk| zwratmaj. — Prennumezata mies. 2.25 RM. 


m odnnazeniem do domu 2.50 RM, 


Piekielny plan bolszewików. 


Bukareszt, 26 lipca. Sprawozdawca 
wojenny dziennika „Vlatza" donma z 
Klszyniawa, Iż famtajsl holsrewicy usi- 
łowall wysadzić w powietrze budynek 
fabryczny, w którym zamknęli mniej 
więcej 1000 robotników, 

Przypadków! zawdzięczać należy Iż 
plan ten przedwcześnia odkryto tak, że 
wiąkszą cząść robotników można bylo 
leszcza zawczasu ostrzec, Fohotnicy, 
kińrzy Już znajdowali sią w budynku 
fabrycznym, po kilku minutach wyla- 
clell wraz z nim w pawletrze. 


musiano w ciągu dnia zarządzić alarm. 
Żadnemu Jednak z samolotów nle udała ulą 
dotrzeć nad mlasto. Nieprzyjacielskie nta* 
ki bombowe wyrządziły nieznaczne tylko 
szkody materjałowe i pociąg noty za aobą 
jedną ofiara śmiertelną. Plęé nieprzyja- 
clelskich samolotów zostala zestrzajonych 
przez fińską artylerjg przeciwlotniczą, 


Diznaczenie pułkownika fińskiego. 


Helsinki, 26 lipca. Jak danas! urządawa 
rentrala informacyjna, pułkownik Ernest 
Auben Lague, jaka pierwszy aficer fiński 
w czasla obecne] wojny został w uznaniu 
dzlelnago zachowania salą wobec PORE 
laciela mlanowany kawalerem flńsklego 
Krzyża Wolności I odznaczony krzyżem 
Mannerhelma Il klasy, , h 

Pulkownik Lague na ezela swoich wojsk 
w toku zaciętych walk uwolni? krok zn 
krokiem znaczną cześć wschodniej Karelji 
nad jeziorem Ładoga, oraz przekroczył pra- 
nicę fińską. 


Asy fińskiego sportu na froncie. 


Helsinki, 26 lipca. O wielkim entnziazmie, 
z jakim całą ludność fińska przystąpiła do 
obecnej walki wolnościowej o uwolnienia 
z pod bolszewickiego jarzma mówi fakt, że 
wszyscy czoław! sportowcy fińscy, których 
nazwiska znane są na calym świecie, wal- 
czą w nisrwszych szeregach na froncie. 

Zakomunikowano więc. że wielokrotny 
mistrz świnia w rzucie oszczepem Matt 
Jarvinan służy na froncie wschodnim ja- 
ko oficer. Dwaj inni wybitni Hiecy miota- 
cze oszczepu M, Nikkola i Yrloe Nikkanen 
są również od początku wojny na fronci 
Nikkola jest strzelcem pokładowym na i 
dnym z bombowców fińskich j w tym eha- 
rakterze brał już udział w licznych lotach 
na nienprzyjacielskie linje. Nikkanen Jent 
padsierżantem w piechocie | służy w pułku 
Alase, ntworzonym w więkezej, 


części Z 
mieszkańców najuboższych dzielnie fiń- 
skiej atolicy. 

Odezwa Mannerheima 

da młodzieży fiński 


P 


ne: 
alom wypadowym mlodzłeży lińskłej maje naj- 
gnretaze pozdrowienia. W przełomowej godzinie na 
szego narodu byilicie golawi poświęci swe młoda 
siły na olterzu ojczyzny. Wasz piekny czyn urado- 
wal mnia i stanowi znchetę dla wanmzych ojców 
i bzaci na froncie. Wiedzoe, tł każdy 2 was pracą 
twoją pomaga narodow w wmnlec « jego przyszłońćl 
Mannerheim". 


Pułk. Molders u kanclerza Rzeszy. 


oraz brylaniami da 
daru Żulaznega Ke: 


Brytyjski transport zatrzymany 
przez Japończyków, 

Szanghaj, 26 lipca. Parawiec brytyjski 
„Hilda Mallar", mający na pokładzie akała 
E00 ton towarów kawełnianych, oraz części 
maszynowych, kt w myśl deklaracji cel- 
naj, przeznaczone byly dla Kalkuty į Ran- 
goa zostal zatrzymany przez Japońskie wła- 
dza mars w chwili, gdy zamierzał wy- 
piynać z Szanghaju. dE 

Po stwierdzeniu za strony japońskiej. iż 
chodzi tu faktycznie o towar. przeznaczo- 
ny dla Czungkingu. statek musiał zakwe- 
stionowany lowar wyłądować. Kapitau 
statku przyznał, iż uchylił sie on. z pale- 
cenia Anglików. od tego, by towar przed 


wynłynieciem na petne morze został w 
przenisowy sposób zbadany przez JApoń- 
czyków. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 172. Niedziela, 27 lipca 1941. 


Noc grozy Poluków w Wilejce 


Nowe rewelacje o bestjalskich metodach czerwonych katów. 


w bióry bell ostot 
na ereje rartzal ye ot 
mma Um mralenia. 

Pewna Polka, która była trzymana w 
więzieniu w Oszmianie od chwili wkrocza- 
nia bolszewików we wrześniu 1939 r. opro- 
wadzała nas po budynku GPU. Pokazy- 
wala ona przytem t. zw, „cele do stania" 
ciasne, małe piwnice, w których mprzetrzy- 
mywano więźniów nawet pa 10 dni, bez Je 
dzenia | picia. Temi melodami cheiano ich 
zmusić da zeznań. Z nieopisanie trwożli- 
wem spojrzeniem, w którem malowała sią 
grozą na obliczn, postarzałem niewgtpli- 
wie pod wrażeniem ostatnich przejść w 
ciągu kilku dni o całe lata, kobieta ta za- 
pytała dziennikarzy: „Czy bolszewicy po- 
wrócą?*, 

Większość 


dziáw | doznrców w więzle- 
niu GPU w mlanie stanowili Żydzi, 
Według opowiadań naocznych świadków 
i ofiar, ulubioną mełodą śledczą bolszewi- 
ków w okresie miesięcy zimowych, była 


następująca procedura: ofiarę umieszcza- 
na bez ubrania w nlaopalane] cell, w któ- 
rej okna były otwarte, a następnie pale- 
wana ja woda. Procedurę tę powtarzano 
przez szereg dni. 

Zwyczajnie stosowana metoda zastrasza- 
nia polegała na tem, ża więźniów spędza- 
no do jednej celi, podczas gdy w sąsiedniej 
celi przesluchiwano jakąś ofiarę, przyczem 
przy każdem zawahaniu się w zeznaniach 
Huszono ją. Rozpaczliwe krzyki niegzczę- 
śliwego mialy napędzić współwięźniom 
koniecznego strachu, rozbić ich moralnie, 


złamać i nczynić podatnymi do wszelkich 
zeznań, jakich sobie życzono. 

W dniu 24 czerwca pierwsze czołgi nie- 
mieckie dotarły do miasta Wilejki, poło- 
żonego niedaleko Oszmiany. Poprzed- 
niego dnia czerwoni kaci zebrali się w 
tamtejszem więzieniu na swoje ostatnie 
„posiedzenie sądowe”. Był to trybunał, 
budzący odrazę, w czasie którego aędzio- 
wie, sami bladzi od atrachu i drżący z po- 
wodu dalekich  detonacyj niemieckich 


|OD ych, wydawali jeszcze wyroki 


Skazano przyżem na śmierć wielu niewinnych ludzi. 


Również Polka, która opowiadała o tem 
później wojskom niemieckim, miała um- 
rzeć. Unikneła ona jednak stracenia tylko 
dzięki przypadkowi. Jej wsnpółwiężniów, 
16 mężczyzn z Oszmiany. znalazły wojska 
niemieckie po zajęciu Wilejki w pewnej 
piwnicy. Nie zostali oni bynajmniej po- 
prostu zaatrzeleni, lecz w okrutny sposób 
zamęczeni na śmierć, 

Ten atraszny koniec zupelnie niewln- 
nych Polaków, był jednak załedwie drob- 


nym fragmentem z tej ostatniej atrasznej 
nocy, zgotowanoj przez bolszewików w 
Wilejce W tem małem prowincjonalnem 
miasteczku jeszcza w ciągu ostatniego ty- 
godnia arasztowana nie mniej, jak 2000 lu- 
dzi. Zostali oni spędzeni na Jedno miejsce 
| pognani waląk R: Należy przypnsz- 
czać, że z pośród tych 24000 ludzi, wśród 
których oprócz wielu Polaków znajdowało 
sią również kilku Białorusinów, mało któ- 
ry zdołał ujść z życiem. 


Z francuskich tajnych aktów. 


Jak Zlikwidowano 50.000 oficerów 
sonicchich? 


Vichy, 26 lipca, Podany nhacnie do publl- 
czna] wladamońci tajny raport francu 
go „drugiega oddziału” w sprawie kr 
rzezi, urządzanej prze: 
z okazji afery Tuchac 
sowieckiej, przynosi wstrząsająca gó 
ły a akrapnych metadach tego krwawego 
władcy masklewskianoa. 

Z danych sowieckich wynikało, że w r 
1987 z ogólnej liczby 5-ciu sowieckich mar 
szałków, trzech zostało straconych, a z po- 
śród 8-min generałów, na których wydano 
wyroki śmierci, 6-0u zostało później za 
atrzelomych, Światowa opinia publiczna do 
wiedziała się później. że także wszyscy ko- 
mmendnnci rejonów zniknęli bez śladu, 


Poza temi szczegółami, tajny raport fran- 
ouski przynosi jednak wiadomość, że da 
marca 1939 r. na G0-clu człanków nalwyż 
szej Hady wajennej 75-ciu zostało docięj 
niątych losem, wyznaczanym im przez ho 
szawickich mordarców. Na 19-tu komendan- 
tów armji stracono lub zamknięto w wie 
zieniu 13-tm, a podobnie postąpiono za 
1i0-cin dowódcami (dwwizyj, na ogólną 
liczbę 195. Do tej łącznej cyfry 147 ofice 
rów w stopniu generał-majora lub wyż 
6zym, dochodzi jeszcze przeszło 200-tu, a 
więc około połowa wszystkich dowódców 
brygad, oraz dalszych 349.6iu na ogólną 
liczbą 754 oficerów, piastujących stanowi- 
ska od pułkownika wzwyż, którzy padli 
ofiarą tej „czystki”, 

„W rzeczywistości“ — pisza dalej rapari 
francuski — „powyższe zestawienie jeat 
jeszcze dalekie od prawdziwych rozmiarów 
tej akcji“, Olbrzymie nrzetrzekienia ror- 
ciągnęła slg również na wszystkie niższe 
stopnia oflcerskie. 


Reasumując swoje wywody, general fran 
cuski Baratier stwierdza dosłownie co na 
stępnje: 

„Wskutek te] masowej rzezi arm]a sowla. 
cka została nozbawlona akata 2/3 cwajego 
sztabu generalnego, oraz prawie połowy 
wazyptkich Innych aflcerów. Ogółem akolo 
3,000 aflceriw znikłn ze swolch stanowisk 
Kapitanowie byll nagle mianowani dowód: 
cami dywizyj i komendantami pułków, a 
celem wypełnienia tragicznych luk, powsta 
łych z powodu tej masakry, dokonywana 
awansów pospiesznie i zupełnie na loa 
szczęścia”, 

Również z kół lotnictwa wojskowego Sta 
lin wyciągnął swoje ofiary. Dwaj komi 
sarze lotnietwa, azet sztabu generalnego 
lotnictwa wojskowego, oraz trzej dali 
szefowie lotnictwa wojskowego, jak rów. 
nież komendant lotniska moskiewskiego 
poszli śladami swych zlikwidowanych ka 
legów. 


W marynarce mimo, ża niewiele a tem 
sig mówiło, sytuacja przedstawiała się po- 
dobnie. Likwidowanie oficerów marynarki 
w swe] mordarczej gruniawności, przewył: 
szyła Jeszcze liczbą oflar w szeregach arm]l 
lądawej. W r. 1939 zamordowano conaj 
mniej 12-iu z pośród najwyższych ofice 
rów marynarki, Także oficerowie niższych 
stopni padali ofiarą roratrzelania. 

Bolszewizm, starając się na gwałt mobi 


Stalina w r. 1937 


lizować wszystkie rozporządzalne siły, ro |í żołnierze armji sowieckiej czują znowu 


bił co mógł, aby odrabić skutki tej rzezi, 


na karku morderczy rewolwer komisarzy 


zarządzanej przez Stalina i posłuszną na GPU, to wprawdzie będą walczyć rozpacz 


wszystkie jego zachcenia armią uczynić 
potężnem narzędziem wojennem dla celów 


liwie, ale będą mieli w pamięci wielką 
„ozystkę” z roku 1987 bez żadnej nadziei dla 


rewolucji światowej. Jeżeli teraz oficerowie | siebie i w wycięatwo bolszewizmu. 


Wylępiono niemal całą iteńoencie Iotewska 


Sztokholm. 26 lipca. Clarplai 
tewskiego pod panowaniem a 
stały się obecnie przedmiotem 
sprawozdania 
dziennika 


ludu ło- | iż nastroje przeciwko nim sa nia najlep- 
wlecklem | sze. Wielu żydów uciekło wraz z bolszew! 
kami. a pozostałych zamknięto w wiezie- 
niach celem zapewnienia bezpieczeństwa, 


cja, oraz urzędnicy. Prócz tezo wywiezio- 
no również kilka tysięcy robotników. 


Szwedzcy ochotnicy 
do walki z Sowietami. 


na oohotnika zgłosił się już szereg ofice- 
rów i oficerów sztabowych, z których część 
wyjechała już do Finlandji. 


Organizacja legjonn francuskiego. 


Vichy. 26 lipca. Kamitet centralny tran- 
zuskiega lagianu ochatników przeciwka 
bi w Vichy, 


owej a GFI fakt utworzenia 
francusklepo leglonu ochotniczego. 
jon ten“ — głosi wymieniony komn- 
nikat — zorganizowany w szereg jednostek 
wojskowych ma za zadanie walką z Rosją 
bolszewicka. Jednostki tego legionu dyspo- 
onja wszystkiemi rodzajami broni". 


Stanowisko Francji wobec chifsko-angielskiego 


zagrożenia Indochin. 


Vichy, 26 lipca. W kołach politycznych 
Vichy w związku z chińska-sngielakiem za- 
grożaniem indochln podkreślana wa śradą 
wieczorem traktatowa uznania Japanji, Ja- 
ka najbardziej zalnti 


potwierdzenia w informacjach. nadeszłych 
z Indochin. Sam Eden zwrócił uwagę we 


Środę w Izbie Gmin na porozumienie woj- 
skowe angielsko-chińskie. W tych warun- 
kach w tutejszych kalach nalitycznych wy- 
kazują pełne zrozumienie dla faktu, że Ja- 
ER w obliezu takiego zagrożenia na Da- 
ekim Wschodzie czuje eje zaniepokojona 

Co sią tyczy stanowiska Francji do tej 
napreżonej sytuacji na Dalekim Wecho- 
dzie, to tute]uzu kola nalltyczne zwracają 
uwepa na układ z dnia 30 siarpnla 1840 r. 
w kłórym równisż Franola uznaje, Iż Ja- 
ponja jest mocarstwem najbardziej zalnie- 
recawanem w utrzymaniu norzadku na Da. 
lekim Wschodzie. 


Nieprzyjemne pytania. 


Podany przez naczelna komendę niemiec- 
kich ail zbrojnych fakt strącenta w CKW 
ostatnich dwóch dni mad Kanalem 86 ma- 

tys pagiówkiza , i pinio W eagai dse) 
LL Geia pre 


t 1 iańerprta. 
cy), akłerowanych 


pea A 
do angielskiego mint- 
sira lotnictwa Sinclaira. © 

Tonia ren ige się pytanie, czy ataki na 
wybrzeże kanalu są skuieczne, ośwntdczył 
dyplomatycznie Sinclair, że atakom tym 
„nie można odmówić pewnego shutku'. Mi- 
mo licznych zapytań zachował minaster na 
temat sirat lolnictwa angielskiego w ciagu 
ostatnich dni zupelne milczenie. Natomiast 
w komunikacie londyńskim powiedziano, 26 
M 


lalakiow drycytlargu wad ir. 
iwa kamola 1a wirkyry. aa strais pe 
mieckie. Już to oświadczenie uważane jest 
w Sztokholmia jako znamienny objaw. 

Na temat ostatnich ataków lotnictwa 
niemieckiego na Anglię, pisze komunikat 
londyńskiego ministra loinictwa, ze ataka 
te były niestychnnie liczne oraz wyrzadziły 
poważne szkody, przedewseystkiem na 
obszarach półnacno-żachadniej dngłn. 


Zamierzenia brytyjskie w odniesieniu 
do Indochin. 


Berlln, 26 lipca. W związku z mowami 
Edena na temat wypadków w Indochinach, 
oświadcza się tutaj, że choćby nawet ans 
gielski minister spraw zagranicznych €ży* 
nił najwyższe wysiłki, aby udowodnić swą 
niewinność, to jednak istnieje wystarcza- 
jąca ilość wywodów w. prasia angielskiej, 

tóra pozwalają na zorjentowanie się eo do 
zamierzeń brytyjskich w Indochinach. 


„Tokio Niczi Niczi“ o zmianie 
gabinetu japońskiego. 


"Tokio, 26 lipca. Prasa Japońska w dal 
szym ciągu podkreśla nioskrępowanie ja- 
pońskiej polityki zagranicznej. n 

„Niczi Niczi* oświadoza, że nikt w całej 

aponji nie, będzie wątpił, iż idea i zasada 
zaufania miedzynarodowego, wynikająca z 
paktu trzech, zgodnie z brzmieniem ro- 
skryptu cesarskiego pozostanie w, pełni 
nienaruszona po zmianie gabinetu. Zmiana 
ta oznacza raczej nieneięta decyzję Japo- 
nil w kierunku szybkiego i Śmiałego uż 
kształtowania ewej polityki wewnętrzmej i 
zagranicznej w myśl zasad paktu trzech. 


Nowy Japoński min. sprawiedliwości, 


Tokio, 26 lpen. arain: Michiyo 
Iwamura w myśl U 


kl. 

mmura liczy 57 lat i jest prokuratorem general- 
nym od r. 1940, Poprzednio od z. 1987 był zastępcą 
ministra sprawiedliwości, 


Aresztowanie agentów Kominternu 
w Bułgarji. 


Soija, 26 lipca. Policja w Warnie ujęła 
bandę komunistyczną, która zamierzała z 
polecenia Kominternu dokonać licznych 
aktów sahotażowych w dzielnicy portowaj 
miasta. 

W clągu ostatnich tygodni w cnłym kra. 
Ju dokonana licznych aresztowań, aja- 
cych kilkuset osók za działalność ecz 
berre rma 


Norweski okręt zatonął. 


Osla, 26 lipos. Plynący na żoldaie Anglii norweski 
okret „Brynje” n pojamn. 9.916 ton uważać naletya 
wedlug donieælenia norweskiego biura intormacyja 
nogo, za stracony, gdyś mial mię natknąć na minge 
Załoga zdolano uratować. 

— 


Nowe zajścia graniczne 


pomiędzy Peru I Ekwadorem. 


Buenos Alras, 26 lipca. Rząd peruwlański 
podal aflejninie da wiadomości, Iż namią- 
dzy nosterunkami granicznemi Paru oraz 
oru doszlo da nowega zajścia gra- 


je. 

myśl tego kilku żołnierzy ekwador- 
skich, których stanowiska znajdowały sią 
na prawym brzegu rzeki granicznej Za- 
rumilla miało zaatakować straże peru: 
wiańskia na lewym brzegu rzeki. NE 
zala sią potyczka ogniowa, w przebiegu 
której wojska peruwiańskie odparły ata- 
= LEA żalnierzy ukwadnrakich. 

Wojska peruwiańskie poniosły w toku 
wałki pewne etraty. W związku z tem po- 
dano w argentyńskiem ministerstwie spr. 
zagranicznych oficjalnie do wiadomości, iż 
Argentyna w połączeniu z Brazylią oraz 
Stanami Zjednoczonemi pedejmie próbę 
załatwienia tego konfliktin. 


Ekwador przyjmuje argentyńska 
propozycję. 


Buenos Aires, 26 lipca. Rząd Ekwadoru 
nrzylał propozycją zawieszenia broni rzą- 
du argentyńskiega w sprawie konfliktu 
Hranlcznega między Ekwadorem a Peru. 

Jak zakomurikowano w piąlek rano, ar- 
gentyńskie minisleratwa spraw zagranicz- 
nych otrzymało we czwartek wieczorem de- 
pesze rządu Ekwadoru, w której Ekwador 
oświadczył zgode na argentyńskie nropozy= 
cje w sprawie zalagnadzenia walk granicz- 
nych na granicy między Ekwndorem a Po- 
ru oraz wyraził gotowość zawarcia zawie- 
szenia broni z Peru. 

Odpowiedź na równocześnie wysłaną pro. 
pozycję do rządu peruwjańskiego. dotych 
czas z Peru nie nadeszła, 


„DZIENNIK PORANNY” Nr. 172. Nici 


27 lipca 1941. 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 27 lipca. Wloski komunikat woj- 
skowy z soboty brzmi następująco: 

Glówna kwatera wloskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

W śradkowej części morza Śródziemnego 
formacje bomtiowców pod rozkazami po- 
Tucznika Stefani'ego i podporucznika Fal- 
lansony zaatakowały także i wezoraj nie- 
przyjacielską część zabeznieczanega przez 
samoloty myśliwskie konwoju. W zaciętych 
walkach zestrzelona sześć angielskich sa- 
molotów typu „Defiant“, Jeden z naszych 
bombowców nie powrócił, wszystkim innym 
samolotom, aczkolwiek zostały one wielo- 
krotnie trafione i miały rannych na po- 
kładach, ndalo aie dotrzeć da swych baz. 

W mocy na 25 i w nocy na 26 lipca bom- 
harilowaną była baza flofowa La Valetta, 
Wczoraj popoładniu doszło nad wyspą do 
zaciętej walki między naszemi formacjami 
myśliwskiemi pod rozkazami podpałkowni- 
ka Romagnoli i majora Baecarii z pewną 
nieprzyjacielską formacją. Zestrzelonych 
zostało 7 „Spitfireów". a trzy z naszych 
samolotów nie powróciło. 

Jedna z naszych łodzi podwodnych nie 
powróciła do swej bazy. 

Roznoczęta w dn. 23 lipca bitwa powletrz- 
na | morska została doprowadzona do zwy- 
tięskieqa zakończenia. Zatonionych zostało 
ponad 70.000 tan nieprzyjacielskiego tona- 
żu okrętów handlowych, jak również dwa 
okręty wojenne i uszkodzono 16 dalszych 
okrętów. Pozatem zestrzelonych zostało 21 
AE samolotów. 

W Afryce północnej ożywiona działal- 
ność artyleryjska na frontach pod Tobru- 
kiem i Sollum. Pojedyncze samoloty bom- 
bardowały w nocy na 24 i na 25 lipca Ben- 


ENAsi. 

W Afryce wschodnie] nsilowania nieprzy- 
qaciała zbliżenia się na odcinku Culquabert 
do pason stanowisk, zostały gładko od- 
parte, 

Jedna z naszych łodzi podwodnych pod 
dowództwem kapitana-poracznika Frater- 
nale, operująca na Atlantyku, stornedowa- 
la i zatoriła angielski parowiec „Rupert de 
Terrinoga", pojemności 5,358 tan i kanadyj- 
ski krążownik pomoeniczy „Lady Sou- 
mers", pojemności 8.194 żon. Rozbitkowie 
zostali uratowani przez hiszpańskie parow- 


de „Careces" i „Campedes”, 


Meksyk nle skonflskuje posiadłości 
mocarstw osl, 


Mekalka Clty, 26 lipca. „Mekayk nie ma 
zamiaru ekonfiskować etanu posiadania 
mocarstw osi, względnie zamrozić ich kre- 
dytów", oświadczył meksykański minister 
spraw zagranicznych Bzaqnie! Padilla, pod- 
kreślając w dulszym ciągu, iż ohcnkrajaw- 
cy, którzy nie nadnżyją kościnności Mek- 
syku nie potrzebują sią niczego obawiać. 


Boją się jechać do Anglli. 


Nowy Jark, 26 lipca. W pazela Bayonne w stanie 
Naw Jersey skoczyła — jak podaje „Now Yi 

d a aray ehlńskich 

„Cardita” 


jo 
morza nn krótki jam. 

Natychminat saalarmowana policja wyławiła neje- 
ktnierów i znaresztowała lob. W ozasto przestucha 
nla oświadczyji oni, 4 pańczam ostatniej oh podró 
ły do Anglii przeżyli w Liverpoolu niamiooki utaw 
powłatrzny í ża obeonia boją alg, hy ich to powtór. 
nla nie apotknło. 


Wizyta króla Michala w Czerniowcach 


Bukarest, 26 Lipca. Król Micha, oras mat pni- 
atwa gen, Antonescu przybył w erwartak w potu 
imie do alolicy Bukowiny Czerułowied gozle Hoznie 
ukromadzona ludność zgotowała im antusjealyczne 
przyjącia. 


Powrót kolonji niemieckiej 


z Moskwy. 


Wiedeń, 26 lipca. 
z niemiecką kalunią z Maskwy, ui 


Pewien dyplomata niemiecki, który przybył do Wiednla wraz 
J przedstawicielawi niemieckiega Biura infor- 


macy|nego clekawega wywiadu na temat wydarzeń, które mialy miejsce w chwili wy- 


buchu wojny w stolicy sowieckiej. 


Fakt wypowiedzenia wojny — tak poda- 
no w wywiadzie — został ludności moskiew- 
skiej podany do wiadomości dopiero w nie- 
dzielnych godzinach popołudniowych. Od- 
nosiło się wrażenie, jakgdyby ludność 
przyjmowała przebieg wypadków zupełnie 
bez zainteresowania, Członków ambasady 
niemieckiej, oraz cały personal internowa- 
no, z pogwalceniem wszelkich etosowanych 
w tego rodzaju wypadkach zwyczajów po- 
lityezno-dyplomatycznych. w ich właaaych 
domach, których strzegł 
GPU. Wreszcie w dni 


pracy, otaczan 
stym, oraz strzeżonym 
nawemi. 

Po długich dninch niepewności oświad- 
czona wreszcie uwięzionym Niemcom, iż 
zostaną odtransportowani do granicy ao- 
wiecko-tureckiej. Podczas gdy wracający 
z Berlina do Unii Sowieckiej obywatele 
bolazewiecy mieli możność odbyć podróż 
specjalnym pociągiem. oddanym im da dy- 
spozycji przez rząd Rzeszy, przyczem seta- 
rano się udostępnić im wszelkie moż- 
liwe udogodnienia, nie wyłączając pełnego 
utrzymania na koszt Rzeszy, musieli Niem- 
cy z ZSSR zadowolić się naprędce zmonto- 
wanym z prymitywnych wagonów pocią- 
giem, przyczem nie obeszło się bez licznych 
przykrych incydentów. 

Wolno im było opuszczać pociąg tylka 
wtedy, gdy chcieli kupić sobie środki żyw- 
ności i to też bardzo rzadko. Wyżywienie 
było zupełnie niewystarczające. Warunki 
sanitarne były poniżej wśzelkia] krytyki 
tak, iż częstokroć podróżni zapadali na róż. 


W dniu _£ ilnca przybyli oby- 
'ccy do Leninkaru, położonego 
zu aowiecka-armeńsko-tuTec- 


Podróż przez Tureję wschodnią do Anka- 
ry puzostaje na zawsze w miłej pamięci 
rzejeżdżających uczestników transportu. 
Rząd wszystko, by, prze- 


W Istambule zatrzymano się celem wy- 
poczynku na kilkudniowy pobyt, który spę- 


dzono na statku rumuńskim „Resarabia 
zbudowanym w ostatnich czasach w Danji. 
Tutaj odłączył eie od kolonii niemieckiej 
amahndor niemiecki w Moskwie hr. v, 
der Schulenburg, by drogą powietrzną udać 
się do Berlina. Rumuński poseł w Moskwie 
oraz b. minister spraw zagranicznych 
Gafencu wysiadł w Sofji, by stąd udać się 
do Bukaresztu. 


O ile chodzi o stosunki panujące w Mo- 
skwie. ta podkreślić trzeha, iż robotnik s0- 
wiecki odżywia się dziś jeszcze przeważnie 
kapustą i chlebem  razowym. Sytuacja 
zaopatrzeniowa Moskwy w ostatnim czasle 
uległa znacznemu pogorszoniu. Już podczas 
zimowej wojny fińsko-sowieckiej odczu- 
wano w Moskwie, jak też w miastach pro- 
wincjonalnych, dokuczliwy brak chleba, 
który w jeszcze większej mierze dał się we 
znaki ludności wiejskiej, 


Co dzień niesie? 
Z Rendsbturg i okolicy. 


Dwóch zbrodniarzy skazanych 
na śmierć. 


Gie Specjalny w Kattowitz zasądził 40- 
letniego Stanisława Hendzę z Tucznej 

hy powiat Benńshurg za ciężki rabu: 

8 wypadkach i za nielegal. 

broni na karę śmierci i 31 tatni 
Stychna z Tucznej 


e śmierci oraz za „lelegal 
posiadanie broni na A ciężkłega więzie- 
nia. Obaj oskarżeni z: | poza- 
Em „> ożywotnią utratą praw obywatel- 
skich. 

Rendza, który swego czasu zostal zasą- 
dzomy za zabójstwo na 10 lat ciężkiego 
więzienia i za napad rabunkowy na pięć 
lat ciężkiego więzienia, dokonał w miesią- 
cu wrześniu i paździemiku 1938 wapółnie 
u oskarżonym Stychna szeregu napadów 
rabumkowych na przejeżdżające ie 
teroryzowal woźniców bronią i obrabəwy- 
wał z pieniędzy. Obydwaj bandyci zama- 
skowani napadli na zagrodę wiejską, wy- 
mueili od właściciela całą gotówkę i prey- 


tem pon ich dotkliwie, Łupem ich padla 
800 złotych. 


POD KOŁAMI TRAMWAJU. Mieszka- 
niec Bendsburg przewieziony został w_cięż- 
kim etanie do sznitała w Beuthen, Jadąc 
rowerem na Mechtale Strase w Hobrek- 
Karf usiłował on w pewnym momencie wy. 
ming samochód. Przy wymijaniu jednak 
dostał się pod koła przejeżdżającega wla- 
Śnie tramwaju i doznał ogólnych i poważ- 
nych okaleczeń, 


Grodziec 


Rozbudowa sieci kanalizacyjnej. 


Zarząd gminy Grodziec przystąpi w tych 
dnłach da rozbudowy sieci kanalizacyjnej, 
ktora dotychczaa była niestety niewystar- 
czająca. I tak w pierwszym rzędzie prze 
pranada sie praco nad skanalizowaniem 

endeburgersirasse oraz układkę rur przy 
zhiogu Beuthener- i Solvaystrassą, które 
wostaną doprowadzone do tak zw. „sztol- 
ni“. Onrócz tego w różnych punktach gmi. 
ny podjęta równoznaczne praca. 


Odprowadzanie siana. 


Mocą zarzą 
stalo na rok 1941/42 ustal 


siana na gminę Gradziec, Wszyscy gospo- 
darze | właściciele łąk winni już pa pierw- 
szym pakosie adprowadzić siano o ile nle 
jsst ona potrzebna do wyżywienia wlasne- 
no Inwentarza. 

Sposób odprowadzenia jest taki sam — 
jak przy odprowadzeniu żyta, owsa i jęcz 
mienia. Ponadto zwraca sie uwagę, iż 
sprzedaż wymienionych płodów rolnych 
jest surowa wzbroniona. Na okręg Bends- 
burg są upoważnieni do sprzedaży i zaku- 
pów tychże: (Landwirtachaftliche Waren- 
zentrala 0/S Loger Bendsburg) centrala 
towarów w Bendsburg przy Bahnhofstr. i 
Hermann Stenzel — Bendaburg. 


Z Sosnowitz i okolicy. 


Czystość i porządek. 


Latem i jeslenia, Jak wiemy z daśwladcze- 
nia, charohy zakaźne przybierają na sile. 
Głównie chodzi fu o tyfus i czarwonkę. 
Choroby te rozszerzane są przez wydzieliny 
i awedy, szczepólnia zaś muchy. 

Najlepszym środkiem zapobiegawczym 
przeciwko przenoszeniu się tych chorób 
zakaźnych jest utrzymywanie jak maj- 
dalej posumiętej czystości. — Przede- 
wszystkiem więc podwórza, bramy domów 
mieszkalnych i rynsztoki winny być c0- 
dziennie czyszczone i dezynfekowane, Miej- 
sca usiępowe, kióre nie lcżą w obrebie da- 
nego mieszkania, a więc .w realnościgch 
mieszkalnych pozbawionych łazienek, rów- 
nież należy codziennie czyścić i dezynfeko- 
wać. Także śmietniska muszą hyć jak naj- 
częściej onróżniane. W wypadkn gdy to 
jest możliwe. zawartość należy polewać bn- 
dajżo codziennie roztworem  dezynickcyi- 
nym. Ponadto w każdym domu powinny 
się znajdować środki odkażające w celm 
przen: owadzenia dozynfekcji zawsze, piły 
tylko tego zajdzie potrzeba. Najlepiej do 
tego celu posłnży nam wapno chłorowane, 
rozcieńczone wodą w stosunku 1 na 5 czę” 
ści wody. 

W związku z powyższym 
będzie zwrócić uwagę właś 
dnie administratorom domów mieszk: 
nych na dotychczasowe zaniedbania w tym 
kierunku. Trzeba też jeszcze raz przypo- 
mnieć a strychach i utrzymywaniu ich w 
należytej czystości. Większość zastosowa” 
ła sie wprawdzie do obowiazujacych w 
tym wzeledzie przepisów. jednak mimo to 
spotyka się jeszcze domy, gdzie wielu go- 
spodarzy nadal przechowuje nie tylko 
wazelkia niepotrzebne runiecia, ale nawet 
słomę, stare szmaty. papiery itp. śmiecie. 
Postepowanie takie mie tylko że jest sprze- 
czne z obowiązujacymi przepisami, ale pu- 
uadło zagraża bezpieczeństwu i życiu mine 
szkańcow danego domm. To też przy oboc- 
nem czyszczeniu podwórz, 


bram i rynszta- 
ków nie należy zapominać również i o etry- 
chach. Przeprowadzniac zać dezyniekcie 
podwórz, miejsa ustępowych, rmsztoków 
i śmietnisk nie trzeba żałować wapna chln- 
rowogo, gdyż te nie dezynfokowane dość 
czesto i mmiejętnie stają się rozsndnikiem 
charóh zakaźnych, Pamiętaimy. żo zdrowia 
daje jedynie idealna czystość i porządek. 


Łagisza 


POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. W bieta- 
cym tygodnin mieszkańcy Łagiszy wstrzą” 
śnięci zostali do głębi niezwykłem wyda- 
rzeniem, jakle miało miejsce na mościa 
kolejowym koło kolonii Glinice, Mianowi- 
cie niejaki Sobczyk Walenty udał się na 
most kolejowy z zamiarem popołnienia sa: 
mobójstwa. Przybywszy na miejsce, sko! 
czył z wysokiego mostn na szyny kolejo: 
we, ponosząć śmierć na miejscu, 


Walka o spadek 
13) 


— Kto — zapytali sią równocześnie 
trzej jego pomocnicy. 

„ — Rohoski i dziewczyna. Skąd mogli się 
dowiedzieć, że my tu jesteśmy i czego mo- 
ga choiećt 

— To już pan hrabia sam musi wyba- 
dnć, My znikamy. Niedobrze byłoby, aby 
nas tu zastano z panem, Jakby nas trzeba 
była do pomocy, to niech pna hrabia na- 
ciśnie ten guzik na biurku. To sygnal 
alarmowy prowadzący do małego pokoiku 
na górze. Może tem łatwiej uda się ich zli- 
kwidować tutajt 

— Tutaj to wykluczone. Napewno uprze- 
pen policję i wskazał drogę, którędy je- 

zie. 

Na dokończenie rozmowy nie było już 
czasu, gdyż służący otwierał drzwi do 
willi i wprowadzał Jerzego i Irenę. Hra- 
bia musiał wyjść za swego pokoju i przy- 
witać się z niepożądanymi gośćmi, 

— Cóż to państwa da mnie eprowa- 
dzał — zapytał się uprzejmie, niemal ra- 
daśnie, — Ciesze się bardzo, że państwo 
mnie odwiedzili. Takie niespodziewane wi- 
zyty są zawsze najmilsze. 

— A myśmy wyjechali na taką małą wy- 
cierzkę. Chciałem mej narzeczonej paka- 
zać to piękne jeziorko w górach. Dowis- 
dzielińmy śię w zajeździe, że pan hrabia 
tutaj ma swoją letnią kwaterę, więc posta- 
nowiliśmy napaść na pana. Chyba pan 
niemn do nas żaluł 
— Ale skądże znawu! Bardzo jeatem rad, 
że państwo raczyli mnie odwiedzić, Mam 
zwłaszcza szczególny dlug wdzięczności wa- 
1 pani, która tak iroskliwie opiekowała 


e moją ciotką w ostatnich dniach jej ży- bjestem gospodarzem i jeśli 


cla i cieszę eię, że to małe nieporozumiemie, 
jakie zaistniało między nami w Medjola- 
nie, zostało już zapommiane. Proszę się 
rozgościć. Żałują tylko, że jeszcze nie zdą- 
żyłem się zagospodarować tutaj i z mego 
obiadu państwo napewno nie będą zado- 
wolani. 

— Nie przyjechaliśmy tutaj na obiad — 
twardo odpadł Jerzy. — Chodzi nam o za- 
łatwienie małego imteresu. Chciałem się 
mianowicie pana zapytać, kiedy pan skoń- 
czy z prześladowaniem mojej narzeczonej 
i mnie samego? 

Hrabia znakomicia udał zdnmienie, zdu- 
miala się także Irena. Nie rozumiała, jakim 
endem hrabia Tokorokowski mógł być za- 
mieszany w te wstrętne afery ostatnich dni. 
Ale jeśli Jerzy coś mówił na ten temat, 
to mnsiał już dobrze wiedzieć. 

— Mam wrażenie — lagodnie odparł bra- 
bia — że pan jest conajmniej mylnie poin- 
formowany. Właściwie pawiniemiem się na 
pana obrazić. Jakiem prawem przychodzi 
mnie nan tutaj, ws własnym domu, znie- 
ważać! 

— Na oburzenie będzie pan miał zawsza 
czas. To drugorzędna sprawa. Jeśli pan 
chee dowodów, ta mogę je panu każdej 
chwili przedstawić, ale sądzę. że ta zbytecz. 
ne. My obydwaj dobrze wiemy, © co cho- 
dzi, więc chciałem panu pawiedzieć, aby 
pan skończył z tem wszystkiem. bo i tak 
caly plan mie uda sią panu. Odpowiednie 
czynniki są już poinformowane o pańskim 
udziale w tej zbożnej akcji. Nie opłaci się 
panu skórka za wyprawę. 

Tokorokowski dał się zaskoczyć, Pew- 
ność siebie, z jaką przemawiał mlady ezło- 
wiek, wytrąciła mu z ręki najsilni 
broń, a mianowicie opanowanie 
W oczach jego zablysła wściekłość. 

— Hola mój młody panie! Pan zdaje się 
zapominać, że nia pozwolę mówić da siebie 
takim tronem. Niech pan uważa, że ja tu 
jeśli mi kędzie się 


ZA 
się. 


podobało, to pan już nie wyjdzie z tego 
domu, 

— Czyli innemi ełowy przyznaje się pan 
otwarcie, że gotów pan jest do wszystkie- 
go. Gratuluję paou. Teraz już pam nie 
nniknie sprawiedliwości. A może jednak 
przeniesia pan nędzne, ba nędzne, ale zaw- 
sza realne życie od wątpliwej przyjemności 
zawiśnięcia na szubienicy? - 

Hrabia poznał. że sam dał się złapać 
w pulankę. z której nie było wyjścia. Ale 
swiadomość. że znajdują się w ustronnym 
domu, skad napewna żaden hałas nie do- 
trze do uszu mieszkańców wioski, dodał 
mau pewności siabie. Pocześci był nawet. za- 
dowolony. Aczkolwiek bowiem wzmianka 
Jerzego o zawiadomieniu pewnych władz 
zaniepokoiła go. to jodnak nie hyło rzeczą 
pewna, czy władza te istotnie hyły zawia- 
fiomione, a powtóre ważniejszem dla niego 
było w tej chwili wywarcie zemsty na znie- 
nawińzonej parze. Pozatem islninlą jeszeze 
niewielka możliwość, że nawet jeśli policją 
została powiadomiana n jego ndziala w za- 
machach na Trene. zdola on umknąć samo- 
chodem do Medjclann, a etamtad samolo- 
tem do kraju. Lekkn nacisnał guzik dzwon- 
ka i podszedł bliżej do Jerzego. 

— Dość tej dyskusii, młody człowieku. 
Sam wydałeń sie w moje rece. Jestem ci 
bardzo zobowiązany. żeś był łaskaw tak 
ułatwić mi moje zadanie, Jesteśmy wpraw- 
dzie podobno krewni. ale nie myśl, że ten 
fakt wpłynie na moją decyzię co do twojej 
nsnby. 

/W rękach Jerzego ukazał się rewolwer. 
Hrabia uśmiechnął się. 

— Cóż za melodramat! Rewolwer! Może 
jeszcze każesz mi rece podnosić do zóry?ł 
Ha, ha. ha! A to wesołe! 

— Właśnie uprzejmie para o to poproszę. 

Hrabia pozornie posłusznie podniósł re- 
ee do góry. w tej chwili jednak hezszelest- 
nie otwarły sie drzwi za Jerzym i zanim 
Trena, która dostrzegła w ostatniej chwili 
manewr nieprzyjaciela, zdążyła ostrzec na- 


rzeczonego, dwaj silni ludzie rzucili ają na 
niego, wytrącając mu broń z ręki. Jerzy 
był silnym mężczyzna, ale nie mógł podu- 
łać dwom, eonaimniej równie silnym hu- 
dziom. Pa chwili szamotania sią został do- 
kładnie skrępowany sznurami i musiał pa- 
trzeć się, jak hrabia w międzycznsie pa- 
dohnie krcnował Irene. Dziewczyna usiła- 
wala krzyczeć, ale chustka, umiejętnie we- 
nchnięta jej do ust, zdławiła jej okrzyk. 

Tokorokoweki otrzepał z zadowoleniem 
ręce. 

— No i po wszystkiem — odezwał się we- 
soło do Jerzego. — Choialeś pokazać dziew- 
czynee to piękne jeziorko — to teraz he- 
dziecie mieli ku temu znakomitą okazie. 
Ogladniecie je sobie dokladnie najnrzód 
z zewnątrz, a potem z wewnatrz i tam już 
zostaniecia Może was tam kiedy znajdn, 
ale ja już będę daleko. No, moi drodzy — 
zwrócił sią do swych nomoeników — musi- 
my się pospieszyć. Proszę zabrań te dwa 
pakunki i zawieźć do jeziorka. Tak, jak 
umówiliśmy się, Tylkn zróhain ta sprytnie, 
tak, aby was nikt nie widzial. Trzeba ich 
pochować do worków i przewieżć przykry- 
tyeh sianem. 

Trójka bandytów pochyliła się nad boz. 
władnem eiałem Jerzego. W walce został 
uderzony czem twardem w głową i teraz 
bsł nółprzytomny. Rnznacz jego powiek- 
szał fakt. że Irenę dotknie rów tea 
straszliwy los. Zacisnał zeby. żeby nie krzy: 
cze o pomoc. ba wiedział, ża to będzie hez- 
celowe. a z drugiej strony da poznać ban- 
dytom, że załamał sie. W pokoju zapano- 
wała cisza i w tej chwili w sasiednim po- 
koju zaczał bić zegar. Był to stary. piękny 
zegar o miłym tonie. Jerzy znczął liczyć 
uderzenia. Wybiło ich sześć. Myśl joga za- 
częłn intenzywnie pracować. Jeśli komisarz 
donilnował jegn poleceń — to teraz nowi- 
nien być już w drodze. Obv tylko nie mint 


defektu w drodze, tak, jak Jerzy, oby zdą- 
żył na ezas. 


Ciąg dalszy nastąpi). e 


MYERSTE 


PORANNY" Nr. 172. Niedziela, 27 Fora 187. 


b 


Na Anioł Pański biją Y. 


Historyczny Kościół na Zamkowej Górze 


Dziwnego doprawdy uczucia doznafa ob- 
scrwator wchodzą do bendsburskiega ko- 
éciola narafjalnego. Uderza tu przede 
wszystkiem wielka różnorodność stylów, 
połączenie dawnych systemów budowla- 
mych z nowemi, rzecz starych z nowacze- 
smemi, tak Że na pierwszy rzut oka trudna 
sie zorientować, gdzie, początek architek- 
toniczny tej wspaniałej skadinad budowli. 
I nie dziwnego. Aby odczuć i zrozumieć 
iatote tej mieszaniny, trzeba ma chwile 7a- 
GA sie ma faktach ściśle hiatorycz- 
nych. 


Śwlatynia bandshurska slęga lat 1325-ch. 


Inny zapewne wtedy przedstawiała widok 
i dlatego dziś no ciągłych przebudowach 
zatracila swój charakter zotycki, w jakim 
pierwotnie zoslala wystawiona. I tak w m- 
ku 1365 kościół ten został erygowany naj- 
pierw jako kaplica zamkowa, nastermie go 
nowiększona i znów przebudowano, a czem 
świadczy tablica wmurowana z lewej stro- 
ny prezbiterium z napisem: „Operam non 
perdit ani Deo laborat 188 

Dalej historia mówi nam. że w XVIIL 
wieku wzniesiono tu kaplice M. B. Czę- 
stochowskiej. o czem mamy znów wiada- 
mość na plycie nmieszczonej w tejże kapli- 
cy. W latach 1873—1889 z dobrowolnych 
ofiar parafian i staraniem ówczesnego pro- 
baszcza kościół! poszerzono przez przvata- 
wienie nowej kaplicy Pana Jezusa, ba 
ca i zakrysiji, przyozdobiono sklepieniem 
w prezbiterium i cziernastu kosztownemi 
oknami „małowanemi i w ogniu palanemi", 
posadzka mozaikowa z marmuru oraz bo- 
cznemi oltarzykami z obrazami św. Fran- 
ciszka i Katarzyny Seneńskiej. „Co niech 
hedzie ma cześć i chwałę Trójcy Przenaj- 
kwiętszej, a tym co grosza swego i trudu 
nie żałowali. w życiu na pocieche, a po 
Kmierci na dostąpienie Miłosierdzia Boże- 
go", 

Przynatrzmy sie teraz architekturze ka- 
śclola. Wokól murów biegną szkarpy. któ- 
ra ie silnie wzmacniają. Na przedzie koś- 
«iola wznosi się czworokatna więżyca. z 
przyzadzistym. harokowym, miedzią po- 
krytym helmem. Na wieży widnieje zegar, 
4 pod nim charskierystyczny balkon. Wie- 
ża jest tu jednocześnie dzwonnica, a we. 
ście do niej owalnin zakończone, o zaokr: 
zlonych kantach. Nawa 7 hasz 
najdawniejszą cześcią światyni. en wyja- 
Knia nam jednoczośni: kościół byl ki 
dyś jednonawowy, prezbiterium kończyła 
sie absyda, a dopiero z czasem dobndowa- 
na nowe nrezbiterjinm. Późniejsze już ka- 
mlice, dnhndowane w XVIIT i XIX wieku 
nądaly kościołowi dzlsiejszy kształt krzyża. 

Wechadzimy do wnętrza świątyni. która 

onie w dyskretnym nólmrokn. Nawa zló- 
wna zbliżamy sie do wielkiego oltarza, zdo- 
hnego czterema złoconymi kolumnami, Ta 
rzucają sie w oczy, przedewszystkiem ohra 
zy Trójcy Przenajświętszej, Matki Bożej i 
éw, Józefa, a wysoka na ksiedze nani 
„Gloria Patri et Filio et Spiritni aaneto“. 
Po obn stronach oltarza piekne figury 
ńwiatych Michała Archanioła i św. Fra 
ciezka, Między balustradą a kanlicą Matki 
Bożej oglądamy mistemie wykonany o 
tara àw, Franciszka obejmujacego nogi 
Qbhrystugn na krzyżu. a po stronie prze- 
ciwnej ołtarz św. Katarzyny Seneńskiej ze 
wsnanialym obrazem doskonałego pedzla. 
Oliarz M. B. Różańcowej stoi w nawie po 
lewej stronie. 


W ołtarzu nodziwlamy plskny doprawdy 
obraz, który zatrzymuje nas tu na dłużej. 


Obraz, klóry pochodzi z roku 180, wyobra- 
ża N. M. P. stojąca na sierpię ksieżyca z 
Dzieciątkiem Jezna na ręce, obejmującym 
ję Matki, Marja z rozpuszczonemi wlo- 
» glowa na tle jarzacych promieni 
ełońca. w złotej królewskiej koronie, zda- 
fe sie spoglądać na nas w tej chwili. Mały 
Jezus opuszcza rączke i patrzy na nastać 
św. Jana, stojąca po lewej atronie Marji, 
świety zaś wyciaga ręce kn Dziecku. Po 
lewej «tronie Matki Zhawiciela widać po- 
atać anioła snoglądającego ku ziemi i trzy- 
majadego onnszczony różaniec, Dookoła 
glówki aniolów. A teraz niżej. U anadu 
obrazu widzimy papieża z dnchowień- 
stwem, a obok wodza i rycerzy. Wylątkowa 
udana komuozycja tworzy bardzo artysty- 
ezna calaść | lest symbolem Marji jaka 
oplskunki kościała | hojowników za wiare. 
IW górnej cześci newy mamy jeszcze ohraz 
éw. Jama Chrzeiciela. nie bedziemy się je- 
dnak nad nim dlu zatrzymywać. Obok 
oltarza Przemienienia Pańskiego z równie 
dobrym obrazem, w kórnej zaś cześci na- 
stawy podziwiamy scene wyobrażającą bi- 
czowanie, Po stronie przeciwnej atni ol- 
tarz z hardzo wartościowym obrazem áw. 
Izydora, któremn ukazuje sie N. M. P. z 
Dzieciątkiem. Mieści sie tu również fign- 
ra Św. Antoniego. Jeśli chodzi o ołtarze 
wogóle. ta trzeha przyznać. że są wykonane 
bardzo artystycznie, co zaś do sztuki ma- 
Jarskiej, ta stoja wszystkie ma wysokim 
poziomie. Kształtem swym przypominają 
jak zdyby sarkofagi. ca im dodaje wyraz 
większej powagi i dostojeństwa. 5 

Cofamy «ie nieco wstecz, aby spojrzeć 
ma ambone w pieknym barokowym stylu, 
ze wsmaniałym aniołem ającym gi 
dła Wiary, Nadziei i Miłości i przechodzi- 
my zkolei dn kaplic. Kaplice znaiduia się 
naprzeciw siehia i dostajemy się do nich 
mq_pieciu stopniach wzwyż. 

Kaplica Matki Boskiej Częstochowskiej 
p pieknem w liniach sktepientn odwlatlona 


Jest przez cztery akna, gdyż w dwóch wi- 
dnieją misternej roboty witraże wyobraża- 
jace św. Wojciecha i Stanisława. Cztery 
złocone kolumny zdobią oltarz. za którym 
widnieje wspaniała rozeta. a nad nią uwal- 
ny obraz św. Antoniego. Mamy tu posągi 
św. Joachima i św. Anny. w lewej przy 
ścianie radzaj zabloty z figura Pana Je- 
znsa leżącego w zrobie z łacińskim nani- 
sem: „Ambula coram me et esto perfectus“, 
na szczycie zań obrazek Matki Boskiej Bo- 
lesnej. Oprócz tego podziwiamy trzy ory- 
ginalne obrazy, jeden piekny obraz Pana 
Jezusa miedzy kalekami i chorymi. dru- 
gi — hłogosławionega Wincentego Kzdłub- 
ka w habicie cysterskim, modlącego sie do 
Chrystusa Ukrzyżowanego. wreszcie trzeci 
św. Rocha w postawie klęczącej. Pod ka- 
plicą grobowce zawierające cztery trumny. 

Przeciwiegla kanlica. poświęcona Sercu 
Jezusowemu. oświetlona tak sama, jak 
pierwsza, opatrzona jest skłenieniem że- 
browanem i olixrzem w ksztalcie sarkofa- 
Ru. Jest to piekny zasuwany cltarz a po- 
dwójnej znsłonie, nod wezwaniem Chry- 
stusa Ukrzyżowanego, a przysloniaty zasło- 


kolicach Grodźca, która da dziś dnia prze 
trwala wśród tamtejszych mieszkańców, 
Poalaramy sią opowiedzieć ją możliwie 
dokladnie. 

„Miało to być przed wiekami. Na miej. 
seu, gdzie widnieje dzisiaj kościółek gro- 
dziecki, atało silne zamczysko, otoczone o 
hronnym murem, uzbrojonym w potężne 
baszty. Na zamku mieszkał jakiś pan, któ- 
rego zwano kasztelanem. Wzgórze zamku 
otaczało dokoła miasto bardzo Indne i ho- 
gate, z wielu przedmieściami. Na jednem 
2 nich, zwiącym się Grodkowem, kasztelan 
odbywał sady w pewnych porach roku. — 
W mieście żyło wielu rzemieślników i kup- 
cow, którzy prowadzili handal z kupcami 
wrocławskimi, przez co istniały łu wielkie 
sklady towarowe, w których przejeżdżają- 
ty kupcy zaopatrywali się w to, cn im by- 
ło potrzebne. Pewnego dnia o świtaniu — 


Ratowanie tonących. 


W clągu letnich mlesięcy da Jednych z 
najczęstszych nieszcześllwych wypadków 
należą utonięcia. Nie ma arawle di aby 
Jezlora | rzeki nia pochlaniały w swych 
nurtach licznych mladych ofiar, ludz] zdro- 
wych I dzielnych. 

Główna przyczyną mtonięcia jest zwy- 
czajnie nieostroźna kapiel. Najlepszy ply- 
wak bowiem może nlec wypadkowi ws 
dek zmęczenia, naglego skurczu mięśni, 
drgawek, osłabienia serca. lub chwilowej 
utraty przytommości, a im wada jest chła- 
dniejeza lub bardziej rwaca. tem łatwiej o 
nieszczęście. Należy w kanieli w malo zna- 
nych- miejscach uważać, nigdy nie hrawu- 
rować, gdyż dzięki swej lekkamyślności 
można łatwo stracić życie. 

Na widok tonącego należy spieszyć na- 
tychmiast z pomocą. Gdy znajduje sie on 
blisko od brzegu, należy mu podać drążek, 
linę. deskę ilp. przedmioty. za które mógł- 
by się uchwycić. Można także przedmioty 
pływające rzucić wprost do wody. gdyż w 
ten snosób tonący jeśli nie straci przytom- 
naści umysłu może się ich uczepić i dzie- 
ki temu łatwo uratować. Wogóle zachowa- 
nie przytomności umysłu u tanacego jest 
w Tatowaniu go rzeczą niezwykle ważną, 
gdyż dzieki niej nie utrudnia on, jak ta 
się zwykle zdarza. akcji ratunkowej. Je 
áli nia ma pod ręką przedmiotów, któreby. 


Widak kościoła w 


Bendsba 


na lerwme. wyobrażajaca kw. Stanisława 
Kostkę. drugą — nańwięceną Panu Jezuso- 
wi 2 Sarcem otwartem z naplsem: „Taga, 
to do mnie przyjdzie nia wyrzucą precz". 
Po bokach ołtarza widnieją figury św. Pio- 
tra i Pawla, nad złównym zań cbrazem 
wizerunek św. Kazimierza. Znajduje nie tu 
również chrzcielnica, jest balkanik z fie- 
harmonia. do którego dochadzi eię no kre- 
tych żelaznych schodach. Na ścianie wisi 
tu jeszcze obraz wyobrażający Św. Izydo 
ra modlacego sie pod krzyżem. 


Wychodząc z kościoła bendzhurskiega 
natrailamy na RE clekawą m 
miątka. 


Mianowicie na zewnatrz kaplicy Serca Je- 
zusowego widnieje murowana płyta ka- 
mienna z wiele mówiacym Japisem: „Na 
wieczną pamiątką przechowania kości wy- 
dabytych przy kopanin fundamentów pod 
nową kaplice kamień ten położył proboszcz 
z parafianami w roku 1888. Przechodniu! 
Zmów za spokój tych dnsz Zdrawań Ma- 
Wieczny odpoczynek racz im dać Pa- 


Z legend o Zagłębiu Dombrowskiem. 
Góra Kijowska. 


Ciekawą opowieść można nsłyszeć w 0- | miasto zostało napadnięte przez Ńordy dzi- 


kiego ludu, któremn przewodził pewien 
książę kijowski. Hordy te najpierw grabi- 
ly mienie mieszkańców, potem spaliły mia- 
sto, wreszcie przystąniły da zdobywania 
zamku, w którym zamkną] aią kasztelan z 
hufem zbrojnych rycerzy. Książę kijowski 
ustawił jakieś machiny na sąsiedniem 
wzgórzu i z tego miejsca zaczął atakować 
zamek. Po kilku dniach zamczyska zostało 
zburzone, a obrońcy jago wybici do nogi. 
Horda odchodząc, zabrala ludność miasta 
w niewolę, zaś szczątki miasta i zamku 
zrównano z ziemi 
, Od tego czasu, górę, z której książę kí- 
jowski burzy! zamek nazwano górą ki- 
jowską. ścieżkę zań wiodącą do owej gó- 
ry — drogą kijowską. Nazwy te przecho- 
wały sią do dnia iejszego wśród tam- 
tejszych mieszkańców. 


m-ce >(, 


można nodać. lub rzucić tanacemu to wów- 
czas każdy umiejący pływać powlnian, a 
racze] ma ohowlązek pnanleszyć mu 2 pi 
mocą. Nim jednak ratujący zbliży sie da 
tonacego. winien sobie uświadamić. jak 
wielkie niebezpieczeństwa grozi jemu sa- 
memu. Jeśli pomoc poda niewlaściwie, a 
szęzególnie jeśli pozwoli się chwycić toną- 
cemu za sżyje lub rece. Dlatega też dn to- 
nącego należy zbliżać się z tylu i sterać 
sie uchwycić go za włosy luh wogóle za 
głowę, a samemu położywszy się na wznak 
płymać do brzegu wlokac ratowanego za so- 
ta. Można również płynać bokiem uchwy- 
ciwszy topielca jedna ręką nod pachy. Je- 
śli tonacy chwyci swego wybawce za szyje 
lub rece. to wówezas jedynym ratunkiem 
dla obn.jest pozbawienie ratowanega przy- 
tomności przez silne uderzenie w twarz 
lub zanużenie elowy pod wode, inaczej o- 
baj moga zginąć. 


Pa wyciagniąciu tonącego na brzeg nale- 
ży bezzwlocznle przystąpić da przywróca- 
nia mu przyfomneści. Jeśli wydobyty z 
wody jeszcze oddycha. to wów:'zas wystar- 
czy wytrzeć dobrze ciało na sucho. aby o- 
grzać oehłodzony organizm i pobudzić 
krew do szybkiego krążenia, ułożyć go 
wygodnie i napoić goraca herbatą lub ka- 
wą. Jeżeli jednak nie daje on wyrażaych 
oznak życia. to trzeba natychmiast zesta- 
sować ki enerziczmiejsza Przede- 
wszystkiem należy topielcowi oczyścić jaz- 


me ustna z mulu lnb gliny, ktora sie tam 
może znajdować, a nastepnie ułożyc RO 
twarza na dół tak, by głowa znallowała 
się wyżej tułowia, Ma to ma eelu shawodo- 
wanie żywazego krążenia krwi oraz odply- 
nięcie wody z plue, leez edy to wie pumo- 
że i ratowany nie daje oznak życia, to (rze- 
ba natychmiast przystąpić do stosowama 
sztucznego oddychania. Przy zabiegu tem 
mie nałeży się jednak zrażać brakiem na- 
iychmiastowego skutku, gdyż reakcja mo- 
że nastąpić po pól godzinie, a tylko w ten 
aposób przez bezustanne stosowanie gO 
można ratowanemu przywrócić Życie. 


Seybusch 
Dzień odpustu w Rychwałdzie. 


Rychwałd, jedna z malowniczych i nal- 
b: razie] luklanych przez letników miejsco. 
wości powlatu Sayhusch, obchodzili zwa 
doraczna święta parafjalne — odpust, 

W słynnym rychwałckim kosciolku ode 
prawione zostaly uroczysta nabożenstwa 
wysłuchane przez ludność okolicznych wst. 
Kościólek ten, zbudowany pod wezwaniem 
M. B. Szkapleżnej słynie z wielu cudow, © 
których pamieć odżywa raz w roku — w 
dnin odpustu, Nie dziw więc, że odpust ce, 
szył sią wiclką frekwencją i jako calos 
przedstawiał typowo piękny obrazek. 


Plaga lisów w powlecie Saybusch. 


W lasach powlatu Sayhusch roplsnity 
Ilsy tak, że staly nią one Istną plagą roz- 
ych okolic, 

posznkiwaniu pożywienia glodne lisy 
zbliżają nią do okolicznych wiosek i nawet 
w bialy dzień czynią znaczne szkody w dro- 
biu miejscowych gospodarzy. Do jakiego 
atopnia dochodzi zuchwałość tych chytrych 
zwierząt, wystarczy przytoczyć takt, ża je: 
den tylko lis zakradłszy się niespastrzeże! 
nie dò kumika, udusił i wyniósł 10 kur, — 
W drugim znów wypadku odkryto lisią 
nore, w przydrożnym rowie, gdzie majda- 
wała sią kilka młodych lisów w tumas 
nach pierza pożartych przem siebie kur. — 
Zawiadomiona o tem miejstowa władza 
dolożą niewątpliwie wszelkich atarań, hy 
rosnącą z każdym dniem plagę lisów w 
porę unieszkodliwi 


OBOWIĄZKOWE SKRAPIANIE ULIC. 
Włladze miejskie miasta Saybusch wydaly 
ostatnio lokalne zarządzenie, hy wszystkie 
ulice były polewane wodą. Obowiązkiem 
zarządców domów jest postarać sie ahy 
dozorcy dn godziny 9 rano, a nasteymie do 
15 popoludniu skromili jezdnie ohticie wn- 
dą mia wylączająe także chodników. Za 
niestosowania sią do powyższego zarządza 
nim grozi pociągnięcie do odpowiedzialna. 


i 


ści karnej. 

NIEPOROZUMIENIE RODZINNE 
PRZYCZYNĄ BÓJKI. W Pewli Małej, po- 
wiat Saybnach, miał miejsce dramat no- 
dzinny, który omal nia skończył się Śmie! 
cią jednego z uczestników bójki, wyni 
na tle sporów majątkowych. W rodzinie 
niejakich Brandysów od dlużęzego czaśn 
tstnia? już zatarg. Spór tem atale zaostrzał 
się, aż w końen osiagnal swój punkt kul- 
minacyjny i apawadowal bójkę. W cezasia 
bójki jeden % uczestników dobyl moża i %a» 
dal nim przeciwnikowi kilka niebezpiecz» 
nych ran. Ofinrą krwawych porachunków 
przewieziono do szpitala w Saybusch, 

SKUTKI NIEPRZEPISOWEJ JAZDY, 
Właścicielka niewielkiej fabryki dachówek 
w Śporyszu Helena H. wyhrala się rowe- 
rem do Trzebini. W pewnym momencja 
jadąc lewą stroną wpadła na przechodzącą 
kobietę. Na skutek dość silnego mderzenia 
najechana upadła ma jezdnię i straciła 
przytomność.  Niefortunna  rowerzystka 
będzie musiała zapłacić odszkodowanie ma 
obrażenia cielesne. 

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Pod ko- 
ła nrzejeżdżającego auta dostał sią ałaly 
mieszkaniec Sporysza, niejaki Suchoń. — 
Doznał on niebezpiecznego złamania napi 
1 kilku żeber. W etanie ejeżkim przewiezio= 
no go da sznitala w Białe; 

KARAMBOL AUTA Z FURMANKĄ. 
W Saybusch przy wyjeździe z Hanptstraga 
se na Rynek auto ciężarowe etanowiące 
własność jednej z firm w Bielitz wpadła 
na furmankę niejakiego Antoniego Zamaa 
cha. Na szcześcia obylo się hez, ofiar w Ina 
dziach. Jedynie koń zastał lekko okalerzna 
a a dyszel uszkodził prawy wachlara 
auta, 


T 


Naczelny redaktor: L. K. Ratacher. Redaktor 
ndpow.: 6. Aurel Machura Redakeja: Boan m 
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Telefon: 625 78.  Adzminiatracja: Emel Kuhlow, 
Rosnomltz O'S.. Hauptstrasse 15, telefon 624-63. 
Oddzialy: Sasnnw|iz. Heuptatr 14, tel. 624.63; Benda. 


tlawitzer Slrnase 16. tel, 71679; Dambrown, 
tr, 2; Warthenau, Adalt-Hitler-Str, 3, tal. 105. 


SZKOŁA kroju 3 szycia Marii Bobrowakisi przyja 
muje zapisy eodziemnie od 8—12, Somowila Rain- 
weg 3/11, m, 73. 363 


POKOJU UMEBLOWANEGO Olkusz poszukuja S 
miesiąg dla Niemki, Tomaszewski, Parkstr, 8. 


NAJSERDECZNIEJ dziekuje Maria Nowak załódza 
1 wydźiełowi mechanicznemu ı elektrycznemu kol 

a juusz i Kazimierz za ofiarę 6. p. Michała 
sis 


NIEMIECKIEGO, ANGIELSKIEGO, ROSYJSKIEG 
udziela doswiadezony mauczyciel. Oferty pod 
do Zeituagavertrieh, Sosnowitz, Hauptstr. 1 


la 
ryj 
371 


Wladn: 
87a 


KUPIĘ wózak dziecięcy w dobrym stanie, 
mose w Administracji dziennika. 


WDOWIEC po 4f-tce poszukuje milej, pracowite] 
panny lub bezdzietnej wdowy domalorki do lal 40, 


celem prewadzenia gospodarstwa damawego. Małżeń” 
atwo z zabezpieczeniem przyszlożci możliwe, Powa- 
me podania « todografią nkladać: Zeitungaveririeb, 
Kuhlow, Sósnowiła, pad BI. sz 


